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Ceny prenumerai/.

We Lwowie* miesięcznie 2 K or, 
zl codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu ccp ia .a  się 6 0  halerzy.

Z przesy łką poczt, w kraju  
i m onarchiit 

„licsięcz. r> K CC h. I ,  3.kroL 3  fc. — h. 
k u i r t a l .  7 K . £ 0 h -  W ;S, ‘k« 9  IC -  h
ro c .n ie  3 0  K -  h. \ pocz .ow '. 3 6  K _  h.

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku pv>- 
cztowcgo m ie s ię c z n ie  o K orca 
Zmiana adresu pocztowego 40 hfaL 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y ^ l & o g l ^ i  2  i r a y y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraiy) za 1 wiersz 
pstitBwy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. GO haL 
D oniesienia o ślubac.i, zaręczynach 
it. p wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D robne ogłoszen ia za wyraz 6 n. 
najmniej 6 0  halerzy. W yr.zy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Ręh opisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie, 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm inistracya Słow a Polskiego we Lwowie. —

Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacy* 
dres dla telegram ów: S łow o Lwów. — Ni telefonu Redakcyi 541, Admlnistracyi 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Ś ro d a , 21 w rześn ia .

I m io n a .  Rz.-kat. Dziś: buch. M ateusza Ap. — 
Ju tro : Maurycego M. — Gr.-kat. Dziś: 8. Rożdż. Bohor. — 
iutro: 9. Joakima, — Słow. Dziś: Bożydura. Ju tro : Ze- 
limira.

Wschód słońca 5'52, zachód 5'54.
SHuzea i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 

g. 0—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt. 5—5- 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz, 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. • Muz. przemysłowe (z po­
wodu przenosin zamkgjete). — fijni. uniwćrsjrt. w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowsł iego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, sobotę i n iedzie ie ll—12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki U —1. w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 fprócz niedz. i św. niskich). — Bibl. Narodnc-go 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. s o d . 9—1? 
i 3—6.

W y s ta w y  s t ; i le .  Tow. przyj, sztuk piękn. (M uzeu m  
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. Wysta­
wa prac Wilnelma W acht'a. S a lo n  s z t u k  p i ę k n y c l i  |». 
i .  a  to n  s t-  (plac Sw. Ducha 10, i. p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 60 h., w niedzielę 40 h., młodz. szkol'. 20 hal. O be­
cnie ’ na krótki czas kilkadziesiąt nadzwyczaj zajmujących 
dzieł światowej sławy artysty-malarza Męciny-Krzesza. 
Oprócz tego mnogo dzieł również głośnych artystów jak 
G rottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, Kossaków, Tepy 
itd. itd.

F o c o -P la s i t i ic o n  46 razy premiowane w Pasażu 
Hausmana (46 razy premiowane) od 18 do 24 września, 
do w idzenia: „Sybir zachodni, Właoywostok, kolej Sybir- 
ska, Amur, Irkutck i t. p. Wstęp 10 centów.

T e a t r  n i i r j s k i :  Dziś: o godz. 8 30 „M edor“
tragikomedya w 3 aktach Henryka Malina. (Debiut panny 
Zielińskiej). Jutro: „Dziewczyna z fiołkami" operetka w 4 
odsłonach Helimesbergera.

T o s ic d z o n ia  i  z j r o m a i l z ę u i a :  Kurs przerobów 
owocowycl w szkole im. św. Marcina o godz. 8 rano 
(dzień drugi).

Przsfl otwarciem Sejmu ta tM ego.
C zern io w ce , 19 września.

Dnia 10 października zbierze się Sejm bukowiński, 
a na krześle m arszałkowskiem  zasiądzie m łody jeszcze, 
niewytrawny i pod względem politycznym niewyrobiony 
i niepewny br. Jerzy W assilko. Dotychczasowemu swo- 
jemi przekonaniam i należy on do partyi rumuńskiej kon­
serw atyw nego oałam u, po bezskutecznych jednak usiło­
waniach połączenia się z prą na nowo i znanej odpo­
wiedzi klubów rum uńskiego i polskiego w sprawie za­
warcia z nim sojuszu, pójdzie zapewne pan baron 
w służbę Mikołaja W assiiki, k tóry na razie piastuje go ­
dność zastępcy przewodniczącego partyi woinomyśinych. 
Gdy więc z jednej strony trudno przypuścić, aby Jerzy 
W assilko, członek Izby Panów  szedł ręka w rękę z wol-
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Opowieść na tle wypadrtćw w 1861—3 roku na Polesiu.

Tym czasem  przybywali coraz to  nowi goście. Z ja­
wił się pan kapitan A utoforaki N ikifor Ksenofontowicz, 
niewielkiego wzrostu w mundurze żandarm skim , prawa 
ręka pana pułkownika, przed którym  trzęsło się miasto, 
bo mógł znienacka, naw et wśród nocy, aresztow ać 
kogo mu się podobało i wieźć choćby na Kamczatkę.

Autoforaki miał śniadą cerę praw dziwego syna 
Hellady, oczy duże, semickie, okolone czainem i lukami 
gęstych rzęs, nad niemi brwi ciemne, nieprzei wanym 
wężem nad oczym a i nosem wijące się. Zaciśnięte usta 
nadawały tej tw arzy w yraz tłumionej pogardy, a chłód 
i coś zdradzieckiego wiały od całej postaci zdaleka.

Za Auioforakim zjawiła się długa postać Czecha 
M aticzka, nauczyciela muzyki, wielbiciela niegdyś panny 
Bernard w czasach, po których został w pamięci oboj­
ga zaledwie nikły ślad zgasłych iluzyj. M aticzek, wierny 
narodow ym  talentom  upraw iał muzykę namiętnie.

Baronow a zaprezentow ała W ładka i Sobkiewicza 
kapitanow i zandarm eryi. Sobkiewicz wzdrygnął się, do ­
tknąwszy wilgotno-zimnej ręki Autoforakiego, który przy­
witał go z wyszukaną uprzejm ością i począł ciekawie 
rozpytyw ać o spraw ę w futorze, nie spodziewając się 
praw dopodobnie, że go wspomnieniem tern nie pomału 
rozdrażni.

nomyślnymi i jedyny „m ajoratsherr" na Bukowinie b ra­
tał się w przekonaniach politycznych z radykałam i 
rusko- rum uńsko-żydowsko-niem ieckiej większości sej­
mowej, tak znowu z drugiej strony jest rzeczą pow sze­
chnie wiadom ą, że wpływ kuzyna Mikołaja sięga nie 
tylko do kieszeni obecnego m arszałka, ale znajduje ró ­
wnież posłuch w spraw ach mniej osobistych, ale tez 
i mniej może na sercu leżących —  w spraw ach poli­
tycznych.

Mniejszość tedy sejmowa, złożona z klubu or- 
m iańsko-poiskiego i rum uńskiego może w pewnych sp ra­
wach, choćby tylko w sprawie zniesienia obszarów  
dworskich —  proponow anego przez większość radykal­
ną —  liczyć na poparcie m arszałka, nie powinna jednak 
zapom inać, że w czasie dyskusyi nad takiem i spraw am i 
może p. m arszałek każdej chwili oddać przewodnictwo 
zastępcy, rozkozaczonem u prof. Sm al-Stockiem u i usu­
nąć się od ewentualnych zarzutów .

Mniejszość nie m a zastępstw a w prezydyum i to 
zdaje się być nie tyiko zasługą, ale i łabędzim śpiewem 
ustępującego z B ukot.iny prezydenta kraju ks. Hohen- 
lołiego.

G azety tutejsze praw ie wszystkie bez wyjątku za­
chwycone są indywidualnością księcia, który prócz zm y­
słu niemieckiego porządku i system atyczności, nam ię­
tnego trzym ania się litery praw a i suchego, dość p łyt­
kiego urzędowego i rygorystycznego załatw iania kaw ał­
ków, żadnej głębszej myśli ze sooą nie przyniósł.

Podniósł i wzmocnił swoją „objektyw nością" ży­
wioły surow e i łakom e, chciwe władzy, a nieumiejące 
z niej bezstronnie korzystać, nawarzył p ;wa na daleką 
przyszłość i teraz opuszcza kraj, zaszczycony wielkiem 
zaufaniem u góry i „w najwyższem m iejscu". Piwo to 
będzie musiał wypić następca, albo oddać do wypicia 
mniejszości tj. Po.akom  i Ru.riuim.n, nie należącym dc 
obozu tzw. woinomyśinych. Ciężkie chwile przychodzą 
na Bukowinę, ale jeszcze cięższe czekają tutejszą P o lo ­
nię. Jedyne postulaty nasze nauka języka i religii w ję­
zyku polskim doznały znowu zapewne „dzięki bezstron­
ności" księcia prezydenta ciekawej zmiany. W gimna- 
zyach będzie uczył języka polskiego Rusin, nie mający 
wymaganych kwalifikacyi, w szkole realnej nie będzie 
nikt tej nauki udzielał, a w sem inaryum  nauczycielskiem 
mają ją powierzyć również Rusinowi. Pierw sze trzy 
zakłady tj. gim nazya i szkolę realną należy uważać za 
posterunki stracone, ostatni może da się uratow ać. N ie­
pow odzenia te  na tern najważniejszem polu nie m ogą 
naturalnie zrównow ażyć, będąca w peinym toku budowa 
domu polskiego, ani przygotow ująca się budow a bursy 
polskiej, bo na cóż nam obu tych gmachów, gdy nie 
będzie komu z nich za jakie lat dziesięć korzystać ? 
P rasa nasza i Kolo wiedeńskie powinno użyć caiego 
swego wpływu na przywrócenie daw nego stanu i żądać
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N astępnie nie zaniedbał inkwizytor wciągnąć w za­
kres swoich przygodnych spostrzeżeń osoby W ład k a :

—  Jakiż mity, jaki przystojny m ężczyzna... A wy­
gląd ma tak m arsowy, jakby zaznał prawdziwej wojny 
gdzieś w Ameryce albo dalej jeszcze... W idziałem go 
na koniu w tow arzystw ie panów  w tej waszej kaw alka­
dzie ,. Istny c e n ta u r!... „Vous autres Polonais, vous 
etes des cavaliers parfaits".

Biedny Sobkiewicz czuł nazbyt doórze, że z każdem 
nowem słowem A utoforakiego jego sonda śledcza głę­
biej się w w ierca w tajem nice obecnych.!. W ydało mu 
się, że się znalazł w uścisku sprężystego cielska boy- 
dusiciela, k tóre op la ta  go coraz ciaśniej swemi pier­
ścieniami i dławi... N a szczęście |ózefa nowa osobistość 
przybyła do to w arz y stw a : pani Eulalia Ludwikowna
Barsowa, gubernatorow a jakiejś nadwołżańskiej gubernii, 
Polka z domu.

Pani Eulalia była osobą tak smukłej i wiotkiej 
talii, że zdaw ało się w niej nawet na kość pacierzową 
niedosyć być miejsca. Z araz też na samym wstępie 
oplotła jak powój baronow ę całą sw ą isto tą  bezkostną, 
zasypując ją pieszczotam i. Twarz jej o rysach pozba­
wionych wszelkiej w yrazistości w yglądała jak biata m a­
lina, tak drobny był nos, policzki porcelanow o uśmiech­
nięte i usta bezkrwistej bladości, w trakcie uścisków 
zaś księżycowe to  zjawisko zdaw ało się om dlewać 
z rozczulenia, szczeb iocąc:

—  Ach najdroższa Amelko... „ii ya un sićcle", 
jakem cię nie w idziała...

(Widziały się onegdaj).
—• N r  odpow iedziałaś dotąd „a  ma lettre" .
(u c z ę  “j pisała drugi list tego  sam ego dnia).
Ująwszy baronow ę za obie ręce, w patryw ała się

z całą stanow czością wprowadzenia normalnej i przez 
kwalifikowanego nauczyciela udzielanej nauki języka pol­
skiego — naw et wtedy, gdyoy rząd był zmuszony ta ­
kiego nauczyciela sprow adzić z Galicyi lub Śląska, co 
zresztą praw dę powiedziawszy, byłoby dla nauki i 
uczniów najkorzystnieiszem . — - -

Sam a Bukowina, sam klub orm iańsko-polski, sam a 
tutejsza Polonia nie da sobie rady z przem ożną biuro- 
kracyą niemiecką, z jej sztuczkam i i paragrafam i popar- 
temi „oDjekt3rw nością“ ks. riohenlohe, zajętego ciągiem 
otwieraniem  nowych „A sylów", “V ereinów “ i budow ą 
przeróżnych gm achów  rządowych „M usikvereinów“ te a ­
tru itp. Tu potrzeba dobrej woli i życzliwości, a  gdy 
te> niema trzeba wywalczać praw a, k tóre nam się na­
leżą i bez których prędzej czy później musimy narodo­
w o zmarnieć...   ... r'

W OJNA.
Japończycy pod M ukćenem .

B erlin  (Teł. wł.). „Beri. T ageb l."  donosi z Muk- 
denu, że w ojska japońskie posuwają się zw olna z sze­
roko rozwiniętym frontem  Ku M ukdenoui, Lewe skrzy­
dło japońskie opiera się o rzekę Liao a prawe o wzgó­
rza ciągnące się o 40 kilom etrów  na wschód od Muk- 
denu. Ludność w Mukdenie zachowuje się do tej pory 
spoko jne , urzędnicy chińscy przecież słuchają tajnych 
w skazówek japońskich. N a razie nastrój wojska jest je­
szcze nie zły, zdaje się przecież, że generał Kunapatkin 
nie odważy się na przyjęcie bitwy.

Raport Kuropatkina.
P e te rsb u rg  (Oficyainie). G enerał KuroDatkin tele­

grafował onegdaj do ca ra : Dnia 17 bm. przedsięwzię­
liśmy ścisłe rekognoskow anie pozycyj nieprzyjacielskich 
w miejscowości K iamiapudza, k tóra, jak się zdaje, jest 
silnie obw arow ana i broniona przez jedną brygadę pie­
choty z 12 działami. P atro l kozacki zaatakow ał na za­
chód od Kiam iapudzy transport bydta japońskiego i za­
brał 30 koni z pakunkami. N a wschód od Kiamiapudzy 
nie widziano nieprzyjaciela. Dnia 18 b. m. nieprzyjaciel 
nie posunął się naprzód. Stw ierdzono, że do Kiamia 
pudzy przybyły posiłki. Znaczna część armii nieprzyja­
cielskiej, która, b rała udział w bitwie pod Liaojanem, 
przekroczyła prawy brzeJg rzeki Taitseho.

Petersburg. (TBK.) D o Ros. Ajenc Tel. donoszą 
z Charbinu: W edług w iadom ości z d. 17 bm. wykonały 
dwa oddziały pod wodzą gen. Rennenkampfa i Sam so- 
nowa forsow ne rekognoskow anie, celem wybadania po- 
zycyi japońskich pod Kiam iapudza. O kazało się, że po- 
zycye te są silne.

w nią przez chwilę z afektowanym  zachwytem, poczem :
—  Ach 1 jakażeś ty  p ię k n a !... Zawsze młoda, 

św ieżu tk a!...
I znowu zaczęła ją ściskać, catować, nie zaprze­

stając pieszczot naw et wtenczas, kiedy się znalazły na 
kanapie,.; co baronow ę zaczynało już wreszcie i drażnić, 
zwłaszcza, że w "tej chwili w drzwiach salonu ukazał 
się mężczyzna la t średnich, wysoki, silnie zbudowany, 
brunet o tw arzy klasycznej, okęlonej czarną brodą a  la 
Henryk IV.

Był to  hrabia Czarski, znakom itość w kolach 
obywatelskich, w wszelkiego rodzaju w yborach i kom i­
tetach, w klubie szlacheckim Zgodnie z swem stano­
wiskiem tow arzyskiem  mial on zwyczaj z ja* iać się na 
wieczorach ostatni, jak król lub generał-gubernator, lu­
bując się w wywieraniu tego  rodzaju efektu. 1 teraz, 
kazawszy się wpierw zaanonsow ać, stanął w progu na 
parę sekund, obrzucając z niego wyniosłem okiem ze­
branych, aby się napaść wrażeniem .

Z zjawieniem się Czarskiego wszyscy umilkli, on 
zaś, ścigany spojrzeniam i, skierow ał się wśród nagłej 
ciszy elastycznym  krokiem  salonow ca w geom etrycznie 
prostej linii ku baronow ej, jak gdyby ignorując resztę 
obecnych.

Przyw itany przez piękną gospodynię uprzejmym 
uśmiechem, podniósł jej rękę z nieznacznem ledwie na­
chyleniem się na wysokość swych ust i trzym ał ją 
chwilkę w dłoni z oczym a magnetycznie utkwione- 
nn w ooliczu baronow ej, k ióra dotrzym ując pewnym 
siebie wzrokiem placu tej jego spojrzenia zaczepce, 
oblokła się lekkim rumieńcem.

(C. d. n.)
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Oddział Rennenkarnpfa dotarł około południa tego 
dnia do Czuazialin, gdzie odparł japońskie straże prze­
dnie i obsadził wzgórze na wschód od tej m iejscowości. 
Przyszło do gwałtownej strzelaniny, poczem nieprzyja­
ciel wyruszył z. 4 kom paniam i. P o  pomyślnem załatw ie­
niu zadania, powrócił Rennenkampf około 2 popołudn. 
Oddział Sam sonow a udał się drożynam i górskim i w kie­
runku na wschód od miejscowości Syndiageso i obsa­
dzi! miejscowość Zogoa w odległości 4 w iorst na pół­
noc od Kiamiapudza. Sam sonow  ogniem obu swych dział 
wstrzymał atak skierowany przeciw Rennenkam pfowi, 
poczem się cofnął o godz. 5 popoł.

Pogłoska o śm ierci M iszczenki.

Londyn (Teł. w ł) . Dziennik „M orning P o s t“ , do­
nosi z Szangaju pogłoskę, jakoby jenerał rosyjski Mi- 
szczenko, dowódca znanej dywizyi kozaków, k tóra się 
odznaczyła w walkach podjazdowych, padł trupem  w po ­
tyczkach z przedniemi strażam i japonskiemi.

O b lężen ie Portu Arthura.

Londyn (Tel. wł.). „D aily T elegraph“ potw ierdza 
w iadom ość podaną przez nas wczoraj, że kilka batalio ­
nów rosyjskich w sobotę wieczorem zaatakow ało  wzgó­
rza na wschód od Portu Artura, zostały jednak odparte 
z ciężkiemi stratam i

Londyn (Tel. wl.). Żony oficerów rosyjskich, na­
leżących do garnizonu w Porcie A rtura, przebywające 
w Czifu, otrzym ały listy od swoich mężów, z których 
wynika, że wielkie działa -m arynarskie na fortach Portu 
A rtura umieszczone, są  już niemal zużyte. W skutek tego 
panuje wśród jeneralicyi w Porcie A rtura wielkie zanie­
pokojenie. W szystkie te forty , na których działa wię­
kszego kalibru już są zużyte, podm inowano, ażeby w ra ­
zie danym wysadzić je w powietrze.

Racye żywności ograniczono, do tej pory są prze­
cież w ystarczające na zaspokojenie głodu. Służba garni­
zonow a w Porcie A rtura jest niezmiernie uciążliwa, wi­
dok zaś gnijących zwłok oddziaływa straszliwie na żoł­
nierzy.

Petersburg (Oficyalnie). G enerał S toessel wysłał 
następuiącą depeszę do ca ra : O d dnia 10 bm. nieprzy­
jaciel codziennie bomDarduje nasze baterye i fo rty  we­
wnętrzne, lecz nie rozwinął ruchliwszej działalności. 
Żołnierze ranieni w potyczkach, okazują swe bohater­
stw o w ten sposób, iż, skoro  tylko przyjdą nieco do 
siebie, natychm iast w stępują w szeregi i walczą dalej. 
Usposobienie wojska jest wyborne. Dnia 16 b. m. koło 
godziny 3 rano, Japończycy w sile jednego batalionu 
zaatakow ali w odociągi, ale zostali odparci. O trzym aw szy 
posiłki ponowili atak, ale znów zostali przez nasz g a r­
nizon odparci. Japończycy ponieśli wielkie straty  za­
niechali dalszych ataków . W ielką dzielnością odznaczył 
się przyteru podporucznik Filipow.

Czifu (Biuro Reutera), W edług autentycznych do­
niesień, j a p o ń c z y c y  r o z p o c z ę l i  o n e g d a j  
o g ó l n y  a t a k  n a  P o r t  A r t u r a .  Atak ten trw ał 
do nocy. W szystko wskazuje na to, że Japończycy pra­
gnęli zdobyć główny fo rt na północnym wschodzie.

Londyn. D o Biura Reutera donoszą z S zanga iu : 
W rozpoczętym  dziś ogólnym szturm ie na P ort Artura, 
współdziałała także flota. J a p o ń c z y c y  r a n o  z d o ­
b y l i  d w a  w a ż n e  f o r t y  a to  po jednym z każdej 
strony Szinsiging.

P e te rsb u rg  (Oficyalnie). W iadom ość sztabu jen. 
m arynarki z wczoraj uonosi: W edług w iadom ości z Portu 
A rtura z dnia 24 sierpnia, zginęli przy. oczyszczaniu 
portu z min japońskich por. Rychter i Kaszerynow i 
odniesii rany bar. Kriechenfeld i jen. Bruns.

Japończycy w o b ec jeń ców  w ojennych.

P e te rsb u rg  (Tel. wł.)! Tutejszy francuski ambasa" 
dor zaw iadom ił ministra spraw  zagranicznych hr. Lambs" 
dorta, że rząd japoński zam ierza jeńców wojennych wy­
puszczać, jeżeli złożą przyrzeczenie, że nie Dędą już 
więcej w obecnej wojnie brać udziału.

Z dobycze jayoń czyk ów  pod Liaojanem .

Tokio  (Biuro Reutera). Z głównej kwatery armii 
japońskiej d o n o sz ą : Wynik zdobyczy armii japońskiej
w Liaoianie jest następujący: zabrano 16.000 koków 
ryżu, jęczmienia i pszenicy, 1.300 beczek narty, 18.000 
beczek cukru, 166 ton węgla, jakoteż wiele drzewa. 
Japończycy obsadzili 353 dom ów  i 204  m agazynów, 
na obszarze, wynoszącym razem  58 .000  kw adratowych 
yardów.

K w estya zawarcia pokoju.
B erlin  (Tel. wl.). Tutejsze dzienniki tw ierdzą, że 

szanse zaw arcia pokoju w Azyi wschodniej nie są tak 
zle jak przypuszcza szeroka publiczność. Odjazd kan­
clerza niem ieckiego w Londynie hr. M etternicha i sp o t­
kanie się jego z kanclerzem hr. Biilowcm w Hom burgu 
(miejsce kąpielow e) stoi w związku ze SDrawą zaw arcia 
pokoju. Hr. M etternich wręczył Biilowowi ważne depe­
sze, które wiózł osobiście z Londynu, aby zabezpieczyć 
je przed przejęciem.

Seul (TBK.). D ow ódcę wojsk japońskich na Ko- 
■ei, gen. H araguchiego odw ołano do Tokio.

TeJegramy „Słowa Polskiego".
W yrok.

S iry j. (Tel pry w.) O śm nastoletniego m ordercę 
Iwana Greba, który zabił żonę handlarza Zeilera Fridę_ 
w dniu 29 czerwca w Sla.vsku, skazał trybunał w trze

ciej kadencyi sądów przysięgłych, za zbrodnię sk ry to ­
bójczego m orderstw a w celu rabunka, oraz zbrodnię 
oszczerstw a na 15 lat ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem  2 razy na miesiąc a ciemnicą i twardym łożem 
w każdą rocznicę zbrodni.

U tw orzenie sądu pow. w  B ołszow cach .
W iedeń. (T3K .) „Wien. Z tg .“ ogłasza rozporzą­

dzenie m inisterstwa sprawiedliwości w sprawie u tw orze­
nia sądu pow. w Bołszowcach. Sąd ten rozpocznie swą 
działalność 1 czerwca 1905.

W iadom ości krakow skie.
Kraków. (Tel. pryw.). W czoraj w ieczorem  zm arł 

tu po dwutygodniowej chorobie w 72 roku życia ks 
Teofil Midowicz, prałat kustosz kapituły katedralnej. 
Śp. zm arły był jednym z najstarszych członków kapituły 
krakowskiej, należał bowiem do niej od 24 lat.

M ianow anie.
W iedeń. (TBK.) Cesarz m ianował radcę budowm ■' 

ctwa w ministerstwie kolejowem Bronisława M agierow- 
skiego, starszym  inspektorem  w generalnej inspekcyi 
austryackich kolei żelaznych.

Inrerpelacya przeciw  sam ochodom .
W iedeń. (TBK.). N a wczorajszem  pierwszem po­

siedzeniu Sejmu dolno-austryacKiego odczytano między 
innemi interpelacyę w spraw ie niebezpieczeństwa, jakiem 
ludności zagraża jazda sam ochodam i. Interpelanci wzy­
wają rząd, aby poczynił odpow iednie zarządzenia, celem 
usunięcia tego  niebezpieczeństwa. W płynął także między 
innymi wniosek dom agający się wyjaśnienia warunków  
traktatu  handlowego, ułożonego między delegatam i wło­
skimi a austro-w ęgierskim i.

N ow e tow arzystw o m orskie.
W iedeń . (TBK.). Na wzór niem ieckiego T ow a­

rzystw a okrętow ego ukonstytuowało się tu Tow arzystw o 
popierania żeglugi austryackiej. P rezesem  tego 1 owa- 
rzystw a w ybrano hr. Sylva-Tarosica, w iceprezesem  dr. 
Luegera. Od arcyks. Franciszka Ferdynanda nadszedł 
telegram  z wyrazam i sym patyi dla Tow arzystw a. Ró­
wnież wyrazy sym patyi przesłali dr. K oerPer i inni mi­
nistrowie.

Żądania p ostów  polskich i czeskich  na Ślązku.
O paw a. (TBK.) Na wczorajszem  posiedzeniu sejmu 

poseł H r u b y odczytał imieniem posłów  polskich i cze­
skich deklaracyę, podnoszącą, iż posłow ie polscy i cze­
scy uważają założenie slow iańsk;ch sem inaryów  na 
Ślązku, celem wykształcenia potrzebnych dla szkół lu­
dowych nauczycieli, za konstytucyjny obow iązek zarządu 
ośw iaty, za postulat pedagogiczny, za krok spraw iedli­
wości, celem zadośćuczynienia koniecznym potrzebom . 
Posłom  słowiańskim nie idzie o upośledzenie lub zag ra­
żanie szkolnictwu niemieckiemu i wystąpili przeciw utra- 
kwizacyi szkolnej na Ślązku. Muszą jednakże podnieść, 
że utworzenie klas równoległych z jeżykiem w ykłado­
wym Dolskim i czeskim w niemieckich sem inaryach na­
uczycielskich w Cieszynie i O paw ie, nie uważają za 
ostateczne załatwienie ich żądań, lecz tylko za zarządze­
nie tym czasow a i dom agają się, skoro  szkoły te są po ­
trzebne i w myśl deklaracyi posłów niemieckich, aby te 
równolegle klasy) jak najprędzej przem ienione zostały 
w sam oistne zakłady naukowe.

Posłowie polscy i czescy zastrzegają się przeciw 
cofnięciu zarządzeniu, dotyczącego otw arcia tych klas 
równoległych i p ro testu ją przeciw temu, aby ta czysto 
kulturalna spraw a w ciągana była w wir agitacyj partyj­
nych i walk politycznych.

Niem cy w ob ec zb iegów  rosyjskich.
Berlin  (Tel. wl.). Dziennik ,,V orw arts“ kilkakro­

tnie tw ierdził, że na berlińskim dworcu Lehrter, są  usta­
wieni agenci dyrektora Ballina, którzy przy pom ocy 
urzędników kolejowych, zm uszają rosyjskich em igrantów  
—  często wbrew ich woli —  aby na okrętach T ow a­
rzystw a Ham burg-Am erica-Line udawali się do Ameryki, 
w przeciwnym razie będą do Rosyi odszupasow ani. Dla 
napiętnow ania tego fakiu i naocznego przekonania się, 
w'yslal dziennik ,,V orw arts“ człowieka, który rzekom o 
przybył z Rosyi aby udać się do Londynu. N a dworcu 
Lehrter, otoczyli go agenci T ow arzystw a okrętow ego i 
zmusili do udania się na znany dw orzec wychodźców, 
gdzie go przetrzym ali aż do chwili, gdy ten wubec 
przerażonych agentów  i urzędników oświadczył, że jest 
wysiany przez dziennik ,,V orw arts“ .

„D obrow olne"  datki na w ojsko.
O dessa. (Tel. wł.) We wszystkich tutejszych szko­

łach tak  uczniowie, jak i uczenice są przez nauczycieli 
zmuszani do składania datków  na w ojsko, które odcho­
dzi na plac boju. Każdy z uczniów jest obow iązany 
przynieść pól funta tytoniu, funt m ydta, herbaty , cukru, 
jakoteż innnych naturaliów; natom iast datki pieniężne 
nie są przyjm owane.

W łoski następca tronu.
Raconigi. (TBK.) W czoraj o godz. 11 przed po­

łudniem w pałacu królewskim w obec prezydentów  obu 
Izb odbył się akt cywilny' zapisania now onarodzonego 
królewicza następcy tronu w księgi m etrykalne. K róle­
wicz otrzym ał imiona H um bert Mikołaj i tytuł księcia 
Piem ontu.

Strajki.
Rzym. (TBK.) Z m iast w których wybuchły straj 

ki, nadchodzą wiadom ości, że wszędzie panuje spokój 
i że m iasta te z okazyi rocznicy zdobycia Rzymu są 
udekorowane.

N eapol. (TBK.) W czoraj odbyły się między straj- 
kuiącymi a policyą małe s ta rc ia ; kilka osop areszto ­
wano. Poiicya dała ognia z ślepych nabojów.

Koronacya króla Piotra.
B elgrad . (TBK.) Z okazyi koronacyi króla miasto 

udekorow ane. Z W ęgier, Chorwacyi i Bulgaryi nade­
szły specyalne pociągi. W czoraj po południu przybył 
czarnogórski następca tronu, powitany przez króla.

Belgrad. (TBK.) Uroczystości koronacyjne rozpo­
częły się wczoraj o godzinie 5-tej po południu. O  tej 
porze przewieziono insygnia koronacyjne z konaku do 
cerkwi katedralnej. Pochód otworzył oficer sztabowy 
na koniu, za nim jechał oddział żandarm ów dworskich 
w mundurach galowych, za nimi zaś w powozie pre- 
tek t Belgradu. N astępnie jechał' w powozach galowych 
starszy burm istrz Belgradu i prezes komisyi koronacyj­
nej. Za nimi postępow ali dwaj królewscy heroldowie, 
szwadron przybocznej królewskiej gwardyi i sztandar 
królew ski, który niósł oficer gwardyi, w asystencyi dwóch 
oficerów  konnicy. Dalej w powozach prezydent gabine­
tu z koroną w ręku, prezydent skupczyny z jabłkiem, 
m inister wojny z berłem i prezydem  rady państw a 
z płaszczem  purpurow ym  królewskim . W szystkie pow o­
zy eskortow ali oficerowie na koniach. Szwadron przy­
bocznej gwardyi królewskiej zamykał pochód, kióry dą­
żył ulicami Milana, ks. Michała i D ubrow acką do kate­
dry. Wzdłuż całej drogi publiczność tw orzyła zwarty 
szpaler.

W cerkwi przybycia insygniów królewskich ocze­
kiwała reszta ministrów. Gdy zbliży! się powóz prezy­
denta gabinetu, w iozącego koronę, ustaw iona przed ka­
tedrą kom pania honorow a ze sztandarem  oddała 
honory.

M etropolita, oczekujący u bram y katedry, odebrał 
z rąk prezydenta gabinetu koronę, biskup z Szabecu 
jabłko, biskup z Niszu berło, a biskupi z Żiczy i Zar- 
czaru purpurę k ró lew sk ą ; wszystkie te insygnia w uro­
czystej procesyi zanieśli na przygotow ane dla nich 
miejsca przed wielkim ołtarzem . O bok insygniów zajela 
miejsce straż honorow a. D uchowieństwu dokonało p o ­
święcenia insygniów, poczem odpraw iło uroczyste nie­
szpory. W nabożeństw ie tern wzięli udział wszyscy dy­
gnitarze dworscy i państwowi, o raz zaproszeni goście 
z całego kraju. Ciało dyplom atyczne w tej uroczystości 
kościelnej udziału nie wzięło. Po nabożeństw ie insygma 
pozostały  w cerkwi, a cały pochód wrócił w tym sa­
mym porządku do pałacu królew skiego, gdzie pierwszy 
adjuiant króla w otoczeniu całego dworu odebrał z ra.k 
chorążego poświęcony w cerkwi sztandar krolew >ki 
i umieścił go obok tronu.

We wszystkich cerkwiach w calem państwie od­
praw ione zostały wczoraj uroczyste nieszpory.

Belgrad. (TBK.). O  g. 4 zebrali się w cerkw* 
dygnitarze państw owi, posłowie, generalieya z korpusem  
oficerskim, deputacye, urzędnicy, korporacye itd. O  g. 
5 -30 wyruszył pochód z insygniami królewskimi z ko­
naku i przybył do cerkwi o 6, gdzie insygnia przyjął 
m etropolita z 4 biskupami i zaniósł je do cerkwi, gdzie 
będą poświęcone.

Katastrofa kolejow a.

Ferrara. (TBK.) W czoraj w nocy lokom otywa, na 
której znajdował się tylko palacz, guyż reszta służby ją 
opuściła, pędząc całą silą pary, najechała o 4 kilom etry 
od dw orca na pociąg pospieszny dążący z Bolonii do 
Wenecyi. W pociągu pospiesznym  w w o ziś jto u  arowym  
i pocztowym  wybuchł pożar i zniszczy! je do szczętu. 
Z 5 wozów żaden nit jest uszkodzony. 6 osób jest za­
bitych, 17 rannych, z tych 6 ciężko. Między zabitymi 
znajduje się konduktor pociągu pospiesznego. Wskutek 
tej katastrofy  nastąpiła przerw a w ruchu kolejowym, 
o raz w kom unikacyi telegraficznej. Kilka osób ze służby 
kolejowej, które zawiniły w tym wypadku, aresztow ano.

D em onstracya floty

Berlin. (TBK.) Do biura Wolffa donoszą z Kar- 
tageny w Kolumbii Od onegdaj odbyw a się w tutej­
szym porcie dem onstracya floty am erykańskiej z pow o­
du, że 4 lipca obrzucono błotem herb am erykańskiego 
konsulata. Rząd kolumbijski .oświadczy! gotow ość zło­
żenia usprawiedliwiającej deklaracyi i umieszczenia no­
wego herbu.

Eułgarya a Turcya.

Sofia  (Tel. wł.). Tutejsze dzienniki donoszą o ro ­
zm owie, k tórą miał ajent dyplom atyczny bułgarski w Kon­
stantynopolu Naczowicz z wielkim wezyrem i prezesem 
rady stanu. Oświadczył on, że Turcya potrafi przepro­
wadzić retorm y w M acedonii, jedynie przy pom ocy Buł­
gar)!. D latego też Turcya powinna wykonać układ, Który 
zaw arła z rządem  bułgarskim . Zwłaszcza byłoby pożą- 
danem, ażeby Turcya zreform ow ała m etodę pobierania 
podatków  w Macedonii. Najlepiej byłoby aby w zoro­
wała tę m etode na sposobie pobierania podatków  w Ru- 
melii wschodniej, w której sułtan jest jeszcze dotych­
czas panem zwierzchniczym. Co do reform żandarm eryi, 
to  Turcya powinna przeszkodzić pianom Austo-W ęgier, 
które nie chcą, aby w M acedonii zapanow ał spokój. 
Jak długo bowiem będzie tam  stan wrzenia umysłów, 
tak długo A ustro-W ęgry będą mogły utrzym ywać sw o­
ich oficerów  w żandarm eryi i w ten sposób przeprow a­
dzić coś w rodzaju okupacyi starej, zwłaszcza, jeżeli 
liczba oficerów  nawet wbrew woli Turcyi będz:e po 
większoną. N adto Naczowicz zwrócił uwagę wielkiego 
wezyra na wypadki w Pryzreniu. Tam tejsze rozruchy 
albańskie potw ierdziły całkowicie jego informacye, k tó ­
rych udzielił W ysokiej Porcie dnia 3 sierpnia br. Mia­
nowicie 3 sierpnia Naczowicz zawiadom ił Turcyę, że 
ajenci austro-w ęgierscy rozdzielają b icń  pomiędzy Al- 
bańczyków i podburzają ich do rozruchów. W istocie 
też, jak wiadom o, we wrześniu wybuchły frśród Albań- 
czyków znane rozruchy.
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Śladem  Nansena.
K openhaga (Tel. wł.) Książę O rleański, polecił 

pewnemu kapitanowi norweskiemu, z którym  pozostaje 
w stałych stosunkach, aby najął na rok 1905 statek  
N ansena znany pod nazwą „Frarn". Na tym statku ks. 
O rleański chce odbyć podróż po morzu lodow atem  pół- 
nocnem.

Haga. (TBK.) W czoraj o tw arto  sesyę stanów  ge­
neralnych mową tronow ą królowej.

Rzym.. (TBK.) W czoraj o tw arto  tu kongres wol- 
nomyślnych przy udziale 4000  osób.

atT-A . . T5 ^ T 1 4 ,^ S I S .

De profundis.
Usnął po wielu bezsennych nocach.
Spokojny, głęboki oddech i zupełny Dezwład le­

żącego ciała, świadczyły o śnie głębokim  i o zapo trze­
bowaniu tego  snu przez Oiganizm śpiącego.

Śnił.
W idział się w cn m u rach ; przed nim olDrzymia 

przestrzeń szara, jednostajna, pusta... a na jej o sta tecz­
nym krańcu, zaledwie dostrzegalna drobna, żywa istota.

Sercem  odgadyw ał jej obecnośc. Przeczuwał, że 
tą  drobną plam ką na chm ur krawrędzi może być tylko 
ona, . ta, k tórą kochał i której szukał napróżno w św ię­
cie całym. Ukryła się w chm urach, w tym szarym  je­
dnostajnym  ogrom ie... i wśród tej pustiu i zimna, do ­
brze jej było... Zimną była zaw sze i...

Silniej odetchnął, gdyż śnił, że ją ściga po jedno­
stajnej szarzyźnie. Z nam iętnym zapałem  niszczył w szel­
kie przeszkody i on —  w życiu tak  powolny —  gnał 
jąk wicher... byle tylko dosięgnąć tej, k tóra umykała 
przed nim wiecznie i w śnie i w życiu.

Podwoił szybkość i w krótce porw ał ją zm ęczoną 
i przerażoną... i uniósł w dal.

1 wówczas szare i sm utne chm ur wały, wydały 
n u  się puchem srebrzystym , w który zagłębiał się z tą  
wiecznie kochaną. 1 nie biegł iuż, lecz płynął bez tru 
dów i przeszkód wśród tych puchów wiotkich.

Nagle uczuł zaporę. Spojrzał, i poznał tego, 
który już niegdyć raz mu ją porwał.

Puść —  wołał gniewnie —  miałeś ją dawniej,
teraz na mnie kolej. O dkryłem  ją w śród chm ur i po r­
w ałem .,. do mnie należy. P uść l...

O dkryłeś, w ięc żyj z  nią —  przem ów ił groźną 
chmur m ow ą —  lecz za mną. Przez granicę kraju, 
w który ją uniosłem dostaniesz się tylko bez mej. Jej
życie za mną, nigdy przedem ną!

Puść nas —  jęczał —  ujdziemy w ten św iat z k tó­
rego porw ałeś ją  podstępnie... w św iat jasny, słoneczny... 
w św iat ludzi i życia.

P u szc za j! —  i bił pięściami i gryzł nieprzebytą, 
a milczącą już zaporę...

Zbudził go ból fizyczny.
Ujrzał się w p o k o ju ; jedną ręką bił w ścianę, a drugą 

przyciskał do serca fotografię tej, k tórą kochał — a która

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m  i t e o r o lo s ie z n e  (z obserwato- 

ryum astronom . Politechniki) w 20 d. września b. r.:

1 Godzina
Ciszie- 

nie 
w mm.

tem pe­
ratura

C.

. Opaa 
Wiatr w t'4z.

j («:, i  pp.)

Temperatura
.N’ aj- 1 N a_v 

wv£«za I nrżsw

j 7 rano 7 3 9 -2 3-6 N E . I
2 popol. 7 3 8 -7 4-8 NEa '( — 6-8 3-5
9 wiecz. 7 3 8 -5 4-0 NE* |

U w 'ag  a : Pochm urno, nieznaczny deszcz kilka­
krotnie.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  ; nieznaczne
opady.

—  Śp. K azim ierz Z ielonka. O godzinie 4 popołudn. 
odbył się wczoraj pogrzeb długoletniego w spółredaktora 
, .Gazety lwowskiej11 i dyrektora lwowskiej filii Biura 
korespondencyjnego śp. Kazimierza Zielonki.

Przed domem żałoby przy ul. Cłowej 6, zebrało 
się m nóstwo publiczności ze wszystkich sfer i zawodów 
między innymi byii w iceprezydent nam iestnictwa hr. Łoś, 
w iceprezydent m iasta Michalski z gronem  radnych, w ice­
prezydent sadu Dylewski, kilku posłów sejmowych, radcy 
dworu M auihner i Lugel, w icesekretarz w radzie mini­
strów dr. Bieńkowski i w. i. Świat dziennikarski staw ił 
się w komplecie, licznie stawili się również tfczestnicy 
pow stania z r. 1863-4.

Gdy wyniesiono zwłoki przemówił prezes Tow a­
rzystwa Dziennikarzy Poiskich, naczelny redaktor „G a­
zety lwowskiej11 p. Adam Krechowiecki.

Podniósłszy zasługi śp. Zielonki około redakcyi 
„G azety lwowskiej-1, dia której śm ierć jego jest og ro ­
mną stratą, podniósł m ówca niezwykłe zalety osobiste 
zm arłego.

„Śp. Kazimierz Zielonka —  mówił p. Krechowie­
cki —  w szystko co działał lub pisał oprom ieniał tern. 
czem jaśniał jego d u c h : nieskazitelnością myśli i uczuć, 
nlezicm nością i czystością przekonań, głębokiem  poję­
ciem obowiązków względem narodu, którego najwier­
niejszym był synem, względem zawodu sw ego, który po ­
stacią swoją uszlachetniał.

A w tern znaczeniu śm ierć ś. p. Kazim ierza Z ie­

lonki, to  nietylko s tra ta  jednej, naszej redakcyi, to  strata 
ogólna dubrego obyw atela kraju, rozum nego a wiernego 
miłośnika Ojczyzny —  to wreszcie bolesny ubytek 
wśród dziennikarskich szeregów.

Odczuwa to  dotkliwie Tow arzystw o Dziennikarzy 
Polskich, które od początku swego istnienia zaliczało 
śp. Z ielonkę do grona swych członków, a korzystało 
z Jego chętnej pom ocy i wytrawnego zdania tak w ko- 
misyi rewizyjnej, jak dyscyplinarnej, jak wreszcie w g ro ­
nie Wydziału.

W imieniu Tow arzystw a Dziennikarzy Polskich 
składam  tu Jego pamięci nołd i cześć!

A w mojem własnem imieniu, cóż powiem, stojąc 
nad trum ną Tw oją drogi, niezapomniany Przyjacielu? 
D obro, jakie mi dałeś w stałej, wiernej przyjaźni, w po­
m ocy zaw sze gotow ej i zaw sze skutecznej, —  to  dobro  
ocenić się nie da i nie da się zmienić na zdaw kową 
rnonete. frazesu. Wdzięcznym dłużnikiem Twoim pozo­
stanę już na zawsze, spłacając dług mój serdeczną o T o ­
bie pamięcią, łzą, która mnie w tej chwili dławi, m o­
dlitwą o spokoj Twej duszy!11

Przy odgłosie azw onów  kościoła O O . B ernardy­
nów ruszył kondukt ulicą Czarnieckiego, pl. Bernardyń­
skim i ul. P iekarską na miejsce wiecznego spoczynku. 
N a mogile zatknięto skrom ny krzyż i zasypano ją m nó­
stwem wieńców. U jeńcy .zwiędną, lecz żywą zaw sze b ę­
dzie miłość i cześć k tórą zyskał u wszystkich. Cześć 
jego pamięci. R. i. p.

—  W pisy na U niw ersytecie lw ow skim  na półrocze 
zim ow e rozpoczynają się dnia 23 bm. i trw ać będą do 
dnia 8 października.

—  K om itet kongresu  M aryanskiego ukończył juz 
niemal wszystkie swoje przygotow ania, pozostawiając 
resztę  mieyatywie prywatnej. Prezydyum  m iasta ma 
w tych dniach ogłosić odezwę, wzywającą mieszkańców 
do gorącego udziału w święcie iubileuszowem. M iasto 
gotuje bogatą dekoracyę ulic, którem i przechudzić ma 
procesya, wzniesie ołtarz na rynku, trybunę dla episko­
patu i dostojników, oraz mównicę dla ks. arcybiskupa 
Bilczewskiego. Barwy do dekoracyi w ybrano przeważnie 
błękitno-białą i am arantow o-białą (narodow ą). Procesya 
zapow iada się coraz okazalej, ze wszech stron bowiem 
kraju zgłaszają się bądź wielkie kom panie, bądź dele- 
gacye z powiatów  i paratii. Spodziewany jest znaczny 
udział w łościan, nawet ze stron najodleglejszych. Nad 
ustawieniem pochodu i porządkiem  czuwać będzie oso ­
bna kom isya pochodow a. Czynią się też adaptacye w sali 
Filharmonii (udzielonej na czas kongresu przez p. Lityń­
skiego bezinteresownie), konieczne są w niej bowiem 
pewne zm iany ze względu na przekształcenie jej w auay- 
toryum . W teatrze miejskim rozpoczęto próby z przed­
stawienia jubileuszowego Rydla „Królowa Korony P o l­
skiej" z muzyką dyr. Sołtysa. W przedstawieniu ucze­
stniczy cały personal pod reżyseryą p. Solskiego. P róby 
odbyw ają się też w .Tow arzystw ie muzycznem „Lutni", 
„E cha" i Chóru akadem ickiego, które to  tow arzystw a 
muzyczne staną na chórze archikatedry i czynne też 
będą w akadem ii artystycznej. W tych dniach o świcie 
przedsięwziąć się m ają na szczycie wieży ratuszowej 
próby hejnałów, które rozbizm iew ać będą stam tąd 
w czasie dni uroczystościowych. Sprzedaż kartek ilumi- 
nacyjnych po sklepach już się rozpoczęła. Kom itet widzi 
się zniewolony choć z przykrością raz jeszcze ośw iad­
czyć, iż kuleje państw owe odmówiły wszelkich zniżek. 
Biuro kongresow e (Jagiellońska 3) o tw arte bez przerwy 
wymienia od dzisiaj kupony na odznaki kongresow a. —  
Równocześnie ustanow iono biuro pomocnicze w pasażu 
M ikolascha, gdzie zasięgnąć można wszelkich informa- 
cyi, nabyw ać kartki iluminacyjne i wydawnictwa pa­
miątkowe.

—  Pom oc dla rolników . O dnośnie do wiadom ości 
podanej w tych dniach pod powyższym tytułem, Zarząd 
główny Tow arz. Kółek rolniczych komunikuje nam, że 
akcya jego ratunkow a, opierająca się na pośrednictwie 
w zakupnie paszy, już jest w pełnym toku. O d dnia 15 
września po dzień dzisiejszy zakupiły Kółka rolnicze 
przez Zarząd główny 120.000 klg. o tręb  pszennych i ży­
tnich i 20 .000  klg. makuchów, a nowe zgłoszenia ciągle 
nadchodzą. Jak  konieczne są zniżki kolejowe dla otrąb 
i makuchów św iadczą najlepiej cyfry. M iejscowości na 
zachodzie leżące i najbardziej klęską dotknięte, płacić 
musiały przy dostaw ie o trąb  za przewóz kolejowy 
2 b -8 proc. w artości towaru, a więc dostaw a kolejowa 
podnosiła cenę artykułu, niezbędnego obecnie dla utrzy­
mania bydła blisko 1 3, to  jest o 2 do 2 -50 k. na ce- 
tnarze. Gdyby zniżka według taryfy wyjątkowej została 
przyznana, cena na cetnarze obniżyłaby się przeszło 
o 1 koronę.

W obec zgłoszeń Kółek rolniczych o dostaw ę zie­
mniaków, jęczmienia, ow sa, słomy, Zarząd główny T o ­
w arzystwa uprasza PT. właścicieli dóbr o łaskaw e wno­
szenie o iert na dostaw ę tych artykułów  do biura T o ­
w arzystw a, Lwów, ul. Kopernika 19, II. p.

—  P osiedzen ie Rady m iejskiej odbędzie się dnia 22 
września o 6 wieczorem . Na porządku dziennym : Za­
warcie umowy z Wydziałem krajowym o dostarczenie 
wody do K ulpaikowa, spraw a wypłaty należytości panu 
Jagerm anow i, budowa koszar dla trenu, spraw a jubile­
uszu N iepokalanego Poczęcia Matki Boskiej i w i.

—  B ibliotekarzem  ordynacyi Krasińskich po prof. 
dr. Kallenbachu został dr. Stanisław  Kętrzyński syn dy­
rektora Bibliotek’ im. Ossolińskich.

—  Śniegi. W Mikuuczynie i okolicy leży od kilku 
dni śnieg.

—  Ruch budowlany w e  L w ow ie wzmógł się zna­
cznie w ostatnich czasach. W toku jest obecnie kilka­
naście większych budowli, nie licząc mniejszych, których 
jest bardzo znaczna ilość, a codziennie wpływają nowe 
podania o  Konsensa na budowę. W skutek tego poszły

w górę grunta budowlane tudzież m ateryały budow lane, 
a  szczególnie cegły.

—  Z powodu notatki naszej we wczorajszem  Nrze 
popołudn. zamieszczonej jako echa katastrofy kolejowej 
w Nowym Sączu, otrzym ujem y z Prokuratoryi skarbu 
następujące przedstawienie przebiegu spraw y: P. Juliusz 
Z ipser zapozua i Skarb kolejowy o zapłatę odszkodo­
wania w sumie 63 .960  kor, i renty dożywotnej po kor. 
7 6 -66 miesięcznie; przed rozpraw ą z d. 15 września br. 
pełnomocnik procesow y p. Z ipsera w toku rokowań 
ugodowych żądał odszkodow ania w sumie 20 .000  kor. 
i po przeprow adzonych dowodach ze świadków i ze 
znawców lekarzy p. Zipser zaw arł ze zastępcą pozw a­
nego Skarbu sądow ą ugodę ped zastrzeżeniem  zat,vićr- 
dzenia jej przez P rokuratoryę Skarbu, m ocą której pan 
Zipser na um orzenie wszelkich swych zaskarżonych pre- 
tensyi przyjął od Skarbu kolejow ego ryczałtow ą sumę 
14.500 kor. Przedstaw ienie więc rzeczy, jakoby Skarb 
zgodził się dać o 4500  kor. więcej, niż skarżący pier­
wotnie żądał, nie zgodne jest z prawdą.

—  Oryginalna bezczeln ość. Między słupami grani­
cznymi 413 a 420  w okolicy Lubyczy Królewskiej 
w powiecie rawskim, M oskale którzy uciekli z Rosyi, 
p r z y w ł a s z c z y l i  s o b i e  3 m o r g i  g r u n t u ,  
na którym  się też osiedlili i nie chcą ustąpić. Właściciel 
dóbr p. Kampffe, do którego ta  w tak oryginalny sp o ­
sób „zdoby ta-1 ziemia należy, musiał zwrócić się z żą­
daniem pomocy do starostw a, nam iestnictwa i m inister­
stwa. Nauka, jaką rząd cara daje jego wiernym podda­
nym, nie poszła widocznie w las, skoro  mile m oskwity 
zaczynają się rządzić w Galicyi, tak jak w M andżuryi... 
Powinno ich tu jednak to  sam o co w Mandżuryi 
spotkać.

—  K ongres okulistów  w  L u cern ie , otw orzony 14 
bm. przez dr D eutschara, członka rady federacyjnej szwaj­
carskiej, zajmował się w pierwszem  miejscu rozbiera­
niem kwestyi, jaką w artość należy dać ok u , uszkodzo­
nemu lub u traconem u , gdy chodzi o wyznaczenie od­
szkodowania. P rzyjęto wniosek dra Fuchsa, z Wiednia, 
opiewający, że kongres nie jest uprawniony do oznacze­
nia taryfy tego rodzaju odszkodow ań, ponieważ rozm aite 
są w poszczególnych krajach odnośne prawa. Następnie 
dyskutow ano nad kwestyą unorm owania prawideł siły 
wzroku; kongres zgodził się na w ybór specyalnych w tej 
spiaw ie kom unikatów  narodow ych, mających zbierać 
m ateryały i przedłożyć je przyszłem u kongresow i. —  
W kongresie wziąło udział przeszło 600 reprezentantów . 
Czy był delegat polski, dotychczas niezdołaliśm y dow ie­
dzieć się. M unicypalność podejm ow ała onegdaj delegatów  
tak  zwanem „vin d ’honneur“ .

Z Rady szkolnej krajowej.
Rada szkolna krajow a zam ianowała zastępcam i 

nauczycieli w szkołach średnich: Longina Lama dla gi- 
mnazyum w D rohobyczu, M ieczysława A rndta dla gi- 
mnazyuin w Jarusław iu, S tanisław a Albina Bartkiewicza 
dla gimnazyum w Złoczowie, M ikołaja Kaczkienowicz- 
Bilińskiogó, Zygm unta Podgórskiego, Przem ysław a Mą 
czewskiego dla gimnazyum w Jarosław iu, Gustawa Baum- 
felda dla gimnazyum w Złoczowie, Herm ana Sternbacha 
dla gimnazyum w Sam borze, Jonasza Holzm anna dla 
gimnazyum w D rohobyczu, Zygm unta S ikorskiego dia 
II. gimnazyum w Rzeszowie, M aryana O lszew skiego dla 
gimnazyum w Złoczowie, Stanisław a Pszona dla szkoły 
realnej w Żywcu, A polinarego lYlikiewicza dla gim na­
zyum I. w Tarnopolu, Romana Cegielskiego i A leksan­
dra Kuszczaka dla gimnazyum 11. w Tarnopolu, W łady­
sława Mallera dla gimnazyum w Sanoku, ks. Bertranda 
Handla zastępcą katechety w I. szkole realnej we 
Lwowie.

Rada szkolna krajow a przeniosła zastępców  nau­
czycieli w szkołach średnich: P io tra  D ubika z gimn.
w D rohobyczu do 1. gimn. w Rzeszowie, Eugeniusza 
B itganow skiego z I. gimnazyum w Rzeszowie do gim na­
zyum w D rohobyczu, Michała G niadego z gimnazyum 
w Złoczowie do gimnazyum w Jarosław iu, Michała Bo­
jarskiego z gimnazyum w Sam burze do gimnazyum U. 
w Rzeszowie, Adam a Danieckiego z gimnazyum w D ro­
hobyczu do gimnazyum w Jarosław iu, Zygm unta Klin­
gera z gimnazyum w B'-zeżanach do gim nazyum  w S a ­
noku, Jana W alasa z gimnazyum 1. w Kołomyi do 'gi­
mnazyum I. w Tarnopolu.

Rada szkolna krajow a zam ianowała w szkołach 
ludowych: Ks. Jana Rosponda nauczycielem religii rzym. 
kat. 3 -klasowej szkoły wydziałowej męskiej połączonej 
z 4-k!asową pospolitą w Jaśle, Ludwinę Radw ańską nau­
czycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Chrzanom ie, Ale­
ksego Seneńkiego nauczycielem kierującym '. klasowej 
szkoły w Czarnokońcacn wielkich, Helenę S tarw erów nę 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w K rystynopolu, Jana 
Brydaka nauczycielem kierującym 2-k!asowej szkoły w 
Rauchersdorfie. Nauczycielkami szkól 2-klasow ych: Z o ­
fię Sroczankę w Przytkow icach, W iktoryę Rączkównę 
w Tarnowcu, M aryę K rzyw orączkow ą w Potoku. N au­
czycielami i nauczycielkam i szkól 1-klasow ych: Józefa
W ęgrzyna w Rożnowie, Józefa Kisielewskiego w Hiy- 
niawie, M atyldę Szym kuwnę w Buchowicach, M aryę Pia- 
czyńską w Stróżach małych.

Rada szkolna krajowa przeniosła: W ładysława Sa 
necKiego nauczyciela 6-klasowej szkoły męskiej w Busku 
na rów norządną posadę do 6-klasowei szkoły męskiej 
w Bolechowie. Jana Stockiego nauczyciela 6-klasowej 
szkoły męskiej w Busku na rów norzędną posadę do
4-kiasowei szkoły pospolitej męskiej połączonej z wy­
działow ą w Radziechowie, W ładysława Rothlandera nau­
czyciela 6-klasowej szkoły męsKiej w Bolechowie na
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rów norzędną posadę do 6-klasowej siko ly  męskiej w 
Busku, Bolesław a M arczewskiego nauczyciela kierującego 
5-klasowej szkoły w Z atorze na rów norzędną posadę do
5-klasowej szkoły w Ciężkowicach, Frmlię Szczepanównę 
nauczycielkę 5-klasowej szKoły w Radomyślu na rów no­
rzędną posadę do 5-klasowej szkoły w D ąbrow ie, Mi­
chała K ozaka nauczyciela 4-kłasow ej sekoły w U strzy­
kach dolnych na rów norzędną posadę do 5-klasowej 
szkoły męskiej w Starym  Sam borze, A lojzego G óre­
ckiego nauczyciela 2-klasowej szkoły w K arłow ie na 
rów norzędną posadę do 2-kiasowej szkoły w Torsk.em , 
Teodora Skazińskiego nauczyciela 2-klasow ej szkoły w 
Grabkowrcach na rów norzędną posadę do szkoły w N o- 
woszynie, Teofana Leszczyńskiego nauczyciela l-klasow rej 
szkoły w Koziaracn na rów norzędną posadę do szkoły 
w D obroinirce.

Wiadomości giełdowe.
Z targów ' nand low ycn .

W iedeń . (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za iow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 5 3 ’60 do  k. 5 4 '— .
Tendencya: niezm ieniona.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych w agonach K. 7 8 '5 0 ., Rafi- 
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — ’— ., Kostkowy ppm a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
8 2 -— , w całych wagonach K. — ■— d o — '— . beczkami 
do — •— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard  W hite w całych wa- 

gonach z W iednia K. 3 7 -90 do K. 3 8 '6 0 . W beczkacn 
K. 39-50 do 4 1 '9 5 .

Tendencya: spokojna.

W iedeński targ na bydło .
W ie d e ń ,  2 0  w rześflia .

Na poniedziałkowy ta rg  spędzono bydła rogatego  
przeznaczonego na rzeź ogółem  4 .4 3 3  sztuk. W tern 
było z Galieyi 597 sztuk, z Bukowiny 11 sztuk. P rze­
bieg targu był ożywiony, ceny wyż. o 2— 4 kor. Nie 
sprzedanych pozostało 37 sztuk. W ołów z Galieyi i Bu­
kowiny sp rze d an o : 32 sztuk po 60 do 67 k o ro n ; 57
sztuk po 68 do 73, 33 sztuk po 74 do 80, 4 sztuk
po 81 do 00 koron. Buhaje podtuczone bez różnicy po ­
chodzenia kupow ano po 62 do 76, krowy podtuczone 
po 54 do 72, bydło chude po 40 do 60 koron, wszy 
stko  licząc za cetnar m etryczny żywej wagi.

Targ nierogacizny.

Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego 
Wiedeń St. Marx.

Svnów

W iedeń, 20 w rześnia.

N a tai g nierogacizny przywieziono ogółem  13.482 
sztuk świń, między temi 5 .572  świń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 104 do 106 h., za galicyi- 
skie młode świnie 74 do 96 halerzy za kilogram  żywej 
wagi.

W ie d e ń , dnia 20 września. K ursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: A ustr zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 8 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 6 '— , T ow arzystw a żeglugi na D u­

naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 3 * --, Węgi&rskiegc Ban­
ku nip. po 100 zt. 4 proc. 269-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 3 — , b) bezpiocfcntowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) o 51. 21 •— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 6 4 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 158-— , Pożyczka m. insbruku 20 zł. 7 8 -— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 4 '7 5 , Pożvczka ftt. Lubiany 40 
zł. 6 6 '50 , Ofen 40 zł. 1 6 0 — , Palffy 40 zł m. k. 
1 6 1 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 54■— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudolta 10 zł. 6 6 — , Sarnia 40  zł. m. kon. 2 2 1 -— , 
Pożyczka sałeburska 7 7 '— . zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 135 40, Losv komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 135-40.

B erlin , d. 20 września. Banknoty austryackie 8 5 '1 5 , 
Spirytus — •— .

P aryż, d. 20  września. Trzy procent, renta 98" 15, 
31-60.

F r a n k f u r t , driia 20  września. Austr. kred. 2 0 6 ‘6O 
D isconto 191-50, L a u ra — •— , Koleje państw owe — "—  
Alpiny — ■— .

D ep esze z targu p ien iężnego.
W iied e ii. 20 września. Zamknięcie wczorajszej yieł 

dy popołuJniowei notowano: Akcye austr. Zakład i kredy­
towego 657 25 Akcye węgier. Zakładu kredvt. 767-50, Akcye 
Anglo banku 281-—’, Akrye Unionbanku 535-—, Akcye Liin- 
derbanku 443’6il, Akcye Bankrereinu 543'75, Akcye boden- 
credit 963'— Akcye gal. Banku hipotecznego 54T25 Akcye 
kolei państwowych 647’—, Akcye kolei południowej 87T5 
Akcye Tramway A. —'—, B. — , Akcye kolei Elbeihal 
423'—, Akcye kolei północnej 5510, Akcye kolei czerniow. 
573-50, Akcye Alpiny 483-75, Akcye Rima Muranyi 522"25 
Akcye Piag. Towarzyst. żel. 2457, Akcye Fabryk broni 
484’—, Akcye tureckie tytoniowe *48*0, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1047"—, Oblig. węg. ind. 97-30, Renta ma­
jowa 99"40, Austr. Renta koronow a 99'30, Węg. Renta ko- 
lonow a 97'35, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99'30, 4 proc. 
listy Banku hipoieczn. 99'—, 4l,3 proc. listy Banku hipot. 
101’70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'40, 4ll2 proc. listy Banku krai. lul'75, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103"45, ( )bligacye propi- 
nacyjne 99'75. 4 pro. Gal. d o ż . kraj. z 1893 r. yy50, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'25, Losy tureckie 130"—, Marki 
117'47, Ruble 253'75, Kredyty — , Alpiny —, Węgier, 
kred. — , Unionbank — Koleje.  —•—'

Fo ożywionej haussie zamknięcie słabsze ze względu 
na Berlin.

Ł B erlin , 20 września. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 206-60, Staatsbahny 138"75 Discontó Co- 
mandit 19F20, Berlin. Tow. handl. 16F25, Laura 248-90, Bo- 
humery 207’25 Kolej połudn. w schoćnio-pruska — . Ru­
bel z i gotówkę j2T6 z5, Kolej warsz.-wied. 167 70, Kolej mo­
rza śródziemnego 92"— Kolej Meridionalna 146'—, Losy 
tureckie 132"—, Rema włoska — —, „Harpener“ kopalnia 
węgl 215‘75, Kolei Marienburg-Mławka —•—, Konsolida- 
cye 440"—, Lombardy 18-40, Kolej Henry 106"—, Niemiecki 
bank narodowy 125'iO, Kanada Pruferred 128 20 Akcye że­
glugi hamburskiej 115-70, Kurs w a rsz a w sk i , I łuta
„Donnersinark“ 250"20.

B e r i  .u , d. 20 września. W czorajsza giełda popołudn. 
4-proc węgierska renta złota —’—, W ęgieiska renta koro­
nowa — , Aurtr. akcye Kredytowe 20ó-60, Staaisbahny 
138"75, Lombardy 18"40, Disconto Comandit 191'40, Ruble 
216-25 Tendencya: dość silna.

F r a n k f u r t ,  d. 20 września. W czorajsza giełda wie­
czorna: Ausmyacka renta papierowa 100’30, Austr. renta 
srebrna 100 30, Austr. renta złota 10P75 Austr. akrye kre­
dytowe 206’90, Stdpsbahrly 139"10. Lombardy 18"40, t-proc. 
austr. renta koronow a 99-80.

Tendencya: silna.
P a ry ż , d. 20 września. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 93'27, 4 proc. renta w łoska 103’90, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 88'65, Losy tureckie 13L— 
Nowe tureckie Console —■—, Ottom any 592 —, Deber 
478’— Chartered 3 7 —, Rio-Tinto 14’35, Renta turecka C. 
87"—, Renta turecka B. —"—, Lancaster —■—, Renta buł­
garska — , Renta grecka —■—

Tendencya:
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Kursy giełdy wiedeńskiej
z dn ia  19 w rześn ia  1904.

Kur?y o ile  inaesej nie podane, obliczono są 
koron nomiualn. w artości 1 na gotówkę ____

Ogólny tllug państwa. °°
J ed n o li ty  d łu g  p a u ś tw a : 
w b a n k n o tach , m a j—lis to p ad  . . .4

l u t y - s ie rp ie ń  , . .4*
w  s re b rz e , s ty cz e ń —lip iec  . . . . ,4*2

„ k w ie c ie ń —p a źd z ie rn ik  .4*2
L o sy  z  ro k u  1954 p o  250 zł. m. k. ,3  2

„ 1860 „ 300 zł. w. a. .4
18430 „ 100 zł. „ ,  . .4
18o4 ff 100 zl. „ .  . . —
1864 ,  50 zł. * ,  . . —

L isty  zastaw , d om en  p a ń s tw . 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w ra d z ie  p a ń s tw a  re p rezen to w a n y ch .
A ustr. r e n ta  z ło t  b w olim  od p o d . . . 4 

„ w  w a l kor. w. od  pod  . 4 
B r inw ast. wol. od pod. ,3VS 

O bligacye kolejowe.
K olej A rcyks. A lb re c h ta  w s re b rz e  .4  

„ ces. F L ib ie ty  w z łoc ie  w. od p .4  
* ces. F ran c . -Józefa w  s re b r  . . 5V<
, A rc. l in a .  w  lv. w oi. od  pod  . 4
„ ces. E l i .  200 zł. m . k. za  sz tu k ę  5V*
„ K a ro la  L ud. 200 zł. m . ił. « 5

O hligasys p ierw szeństw a kolsjowc. _
K olej A rcy k s  A ibr. 3w0 zł. w s reb r. ,5  

200 zł. w złoc io  o 
_ czcs. E m . IBS". iłOO, 1000, 5000 z ł .4 

1895 4-00. 2(103, IW O  k. 4 
„ B ukow ińsk ie j loka l. 40!i K or. .4  
„ K a ro la  L u d w ik a  s reb r. . . .4
r L w ow .-C zorn .-Jask ie j Em . 1S94.4

Uług państw, kraj. kor. węgier-
W ęg ie rsk u  r e n ta  z l o t u ...........................4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o in a  od  pod, .4  tb 2
W ęg. re n ta  w K or. n . .3V‘
P o ży czk a  k o l. z r, 18S9 w  z łoc ie  . . A'1-
P o ż y czk a  noi, z r. 1889 w  s re b rz e  .4V*
W ęg . o b ligacye  p ro p in . w. a. . . .4V<
W ęg. . p rom . re g  C issy  . .4 Jot
W ęg. p o ż y czk a  p rom . po  100 zł. . . — j ^ 6 5 0

p * „ 50 zł. . . — 206,
O bligacye in d om nizacy jno  h ip o teczn e  _

K ro acy i i S ł a w o n i i .......................5 10n—
— P ro p in ae y jn o  w ol. od  pod. . 4 5 11*1

W ę g ie rsk ie  o b lig acy e  h ip .........................4 073
K ro a c y i i  S ław o n ii oblig . h ip . . . .4 98f50

Inne publiczne pożyczki
P o ży c zk a  reg . D u n a ju  z  r. 1878 . , 5 1^6)

z r. 181*9 . . 4 9'* 25
,  k ra j. B ukow iny  z r. 1S93 .4  40

O bi'g . p ro p . B u k o w in y ............................ 5 103!55
G a. poż. k ra j, z r .  1843............................. 4 98, J-
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G al. obi. p ro p . z r. 1859 . . .
Poż. m ia s ta  L w o w a z r . 1896 .

z r. 1900 .
W iodn in  z r .  1374 . 

K e n ta  w io sk a  z r  100 l ir  • • •
Poż, h j^ o t .  B u łg a ry i z  r. 1882 .

Listy zastawne 
(O bligacye h ip o t. i l is ty  d łu in o ) . 

A u str. zak ł. k re d . ziom s. los. w  r.0 1. 
B uków . z a k ł .  k re d . z iem sk i • • • ♦

Gal.” alce. b ” h. z*l0O/o p r .  1. w  39V* 1. 
G al. „ .  » los. w  50 la t  . . •
Gal. ,  „ „ los. w  Cu lat_ . . .
Gal. T ow . k io d . z iem . los w  56 la t  .
Gal. .  ,  los w  41 la t  .
Gal. „ ,  » uaw u- om is. .
G al. po  200 kor. .
B anku  k ra j. d la  G ai. i  Lod. w
B anku  ,  zw r. w  571;ą i. •
B anku  „ ob lig . u o m un . 2 em is. , 
B an k u  „ „ ,  S e .  1. w 4 2 i .  ,
B an k u  „ ,  w 4 e. 1. w. 451. .
B an k a  „ , ko l. 1. w. 571'a 1. .
A u str. w ęg. B an k u  loa w  4 0 1 ,  . .
A u s tr . . - los  w 50 1. . «
Obligauye z prawem pierwszeństwa.
K olei p o łn . ces. Fo rd . cm . z  r . 1886 .4 

, j> , , . 1W .4
.  ,  ,  ,  .  188S .4
, .  ,  .  .  1S91 ■ 4
- v  ,  ,  - 185H . 4

» Lv.ró w -C zern .-Jassy  1S84 p, 10°/o 4

G al. k o l. lo k a ln e  w schód. 
W ęg.-G al. ko le j em . 1S70 

. 1873
« , .  - 1887

.4

.4

.3*5

Losy procentowe (za sz tukę).
A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r. om. 1830 

po  10U z ł. w. a- . . . . . . .  3
,  B ,  em . 1S30 po  100 z t. w. “ .3  

Tow. t .  n a  D un . 100 zł. m. k. p. I0°/o 4 
U reg n l. D un . z r. 1870 po  IW zł. w. a. .5  
W ęg. B an k u  h ip . p r. 1. z. po  3UO zł. wa. 4 
Toż. m ia s ta  T ry e s tn  po  100 zł. m. 3r.4 
Poż. ,  n po  50 zł. w. a. 4
Poż. s e rb sk a  p rem . po  100 fr . . . . i  
T u ie c k ie  obh p rom . koiej po  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sz tukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po  5 zł. w, a. 
Z ak ł. k r . d la h and l. i p rz . po  i  Oh z t .  wa.
C lary  po  40 zł. m . k . .  .....................
P o ży c zk a  rm In s b ru k u  po  21 zł. w. a. . 
P*ż. p rem . m . K rakow a po  20zł. w. a. 

b f  L u b ia n y  po 20 z ł.
«0fi?n po  40zł. w. a . ................................
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165 — 175

u . i Z.UOMIU, 11 I Ci 1 Z. ^ICIUU • i *
gierska renta złota 118-90, 'Vęgier. rrn ta  Koronowa 97’30, 
Węgierski bank kredytowy 767 50, Węgierski bank przrm. 
i handlu — '—a Węgierski bank hipoteczny 512—, Węgier, 
eskontowy 457-50, Austryacki bank' kredyiowv 657-50, kima 
Mtifany 523 oO Budapeszt, kolej miejska 582—, Kolej po­
łudniowa 88'UO, Austr.-węg kolej państw. 647'75,

Tendencya: silna.

Targ zb ożow y i tow arow y.
I t u d a p c s z t ,  20 września. Pszenica r.a kwiecień 1900 

ud koron —'— do —'—, P ;zenica ,,a maj —•— do 0"— 
Pszenica na październik 10’28 do 10'29, na kwiecień od 
10.64 do 10 65, Zyto na kw. dw 7 61 do 7'62. Żyto 
na październik od 8"02 do 8"03, Owies na kwiecień od - —
do •—, Owies na maj — d o  , Owies na październik
od 6'81 do 6"82, Kukur. na maj 19057'20 do 7'21, Kukunidza 
na sierp, od 0‘— do O’—. Kukurudza na sierpień od — 
do • , Kukurudza na wrzesień od 7'19 do 7'20
Rzepak na sierpień od —•— do — —.

Pogoda: chłodno

—  N O W Y  K A N TO R =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (ROQ AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU UEORGE’A)

M IEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Z  
P R E N U M E R A T Y  SŁ O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa PolsKiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

■>3O J C Z 1 T Z 1 T A
ty g o d n ik  i l u s t r o w a n y  d la  lu d u

— wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —
Co m ie s ią c  d o d a je  o e z p ła tn ie  k s ią żeczk ę  z zakresu  

h isto ryi, p o lity k i i gospodarstwa. 319

„O JC ZYZN A." kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1 kor. % 

g s y  .Z ^ d .r e s :  L tv ó w ,  ul. K o p e r n i k a  9.

»J r 7 R g l ą d  I s z e o h p o l s k i

MIESIĘCZNIK 
POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 

ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 
EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO

rozpoczyna 1 0 - ty  r o k  is tn ie n ia  i wychodzi nada­
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c y a : ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w K ra k o w ie . —  Okazowe numery na żądanie wy- 
3ełane sa bezpłatnie. 938

P a lffy  po  0u z t. m. k ....................................
Czerw . lrrz. a u s tr . tow . po  10 z t. . . .

n n wog. tow . po  5 zł. . - * •
F u u d a c y i a rcy k s . R u d o lfa  po 10 zł. • •
S a lm a  p o  40 zł. m . k .......................................
P ożyczka  m ia s ta  S a lz b u rg a  po  20 zł.
S t. Genoiii p o  40 zł. m, k.  .....................
Poż. pr. m. S tan is ła w o w a  po  20 z ł . . 
K o m unalne  m . W ied n ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w  
B uk. kol. lok . akc. p ie rw . 2oO zł. , . .

„ ak cy e  z ak ład . 2*<0 zł. . .
A ustr. Tow . źogl. na  D u n a ju  1500 K or. . 
K olej p ó ln . ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200 zł. . 
K ol. L w ów -B cłzoc (akc. p ierw .) 200 zl. .

„ L w ó w .-C zera .-Jassy  200 z ł....................
> w schodn. gal. lo k a ln . 200 z ł . , . . , 
n p ań stw ow ych  200 z ł. — 590 fr . . . .
„ p o łudn iow ej 200 zł. =  50t) fr . . , .
» g a licy j. loka l. 200 z ł ......................

Akcye banków (za  sz tu k ę)
B an k u  A ng lo -austr. 240 K or........................
Peszt, b a n k u  h and l. 11*00 K or. , . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i p rz e m .320 K or.
W ęg. B an k u  k ro d y t. 400 K or......................
D olno A u str, tow . osk. 400 K or. . . .

, G alie . B an k u  h ip o tecz . 400 K o r. . . . 
G alic. B an k u  d la  h a n d łu  i p rzem . 400 K or. 
R anku  d la  k ra jów  k o ro n n y ch  400 K o r . . 
B an k u  A nstro -w ęg . 1400 . . . . . . .
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 , . 
C zesk . B an k u  zw iązk . 205 K or. . . . , 
Ż :v n o sten sk a  b a n k a  ‘200 K o r ..................

Akcye ( p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł .
Tow . k o p a lu , w ęg la  w  Brfix 100 zł. . .
G alic. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor...................
A ustr. Tow . G ó rn icze  A lpino lOC z ł . .  . 
P ra sk ie g o  tow , Żelazn, p rzem . 200 zł.
Schodn icy  500 K o r................. ......  . .
T u reck . z arz . ty to n ió w  5o0 fran k ó w  . 
T iifa il  tow . kop . w ęgla  <0 zł. . . . !

W e k s l e .
(Caeki, dewizy ti-otkoterm.) "/o 

j io r lin  i n  iem xu. b ą n k  za lClu m arek  i
L o n d y n  za  1“ tn u tó w  ez te r .................. i
V * r y t  i Irancuuk . m. barn . za 100 fr . 3
Pc :e rsb n rg  i W arez; za  iou m b li  5'/j 
\ \  io sk ie  bank . za  100 lirów  . . . .  i,

v/ a I u t  y.
D u k a t c e sa rsk i . .  ...............................
20-f ra n k ó w k a   .........................
2 0 - m a r k ó w k a ......................... . . . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m a re k  . ,
W ło sk ie  b a n k n ą ty  za l i r .........................
R ub le  b a n k n o ty  za  100 ru b li . . .
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C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  20 w rześn ia  1 9 0 4 ._____
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ip o t. galic. po  200 zt, (400 K.)
E x  d iv idende  20 K or..................................

B an k u  galic. d la h a n d lu  i p rz e m y słu
po 2o0 zł. (400 K o r . ) .......................... .....

Kolei gal. k a r. Lud. po  200 zł. m, k . . .
K olei L w ów -G zorn .-Jassy  po  200 zł. w. a.

w s re o rz e  (400 K o r . ) ...............................
G arb . w R zeszow ie  po  20) zł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w S an o k a  p rz ed tem

L ip iń sk ie g o  po  5'}0 K or...........................
Tow*. d la galic . p rz ed się b . e le k try c zn y c h  

wod. po  21)" z l. (400 K or.) . . . . .
II. Listy zastawne za  100 K .

bez  k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h. g, 5°/o w. a. w yl, z I0°/o . ,  «
B anku  h . g. 4V*°/c w. a. los  w  50 1. . .
B an k u  h. g. 4°/o ,  n Iob w  60 1. po 200 K, 
B an k u  k ra j. 4y*°/o w. a. los. w 51 1. . , 
B an k u  k ra j. 4°/o w . a. loa w 57 1. . . . 
T ow arz . k rod . gal. ziem . 4°/o (1 omis.) . 
Tow arz. k re d y t, galic . ziem sk. 4°/« los

w  4lVs l a t .............................................■
„ 4*/o loa w  56 l a t  . . . . . . . .  .

III. Cbligi za  100 K .
b e z  k u p o n u  b ieżącego  

Galic. fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4%  w. a. 
B ukow ińsk i fund . p ro p in a c y jn y  o3/o w, a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5°/o ‘/ e m i i y a  .

„ B 4l/a°/o 3 em isy a  . .
_ , „ 4°/© 4 om i*ya - . .

K o lej lokum , w ech. 4°/'o po  200 K o r, . .
P o ży c zk i k ra jo w e j 6°/o w. a . z  r. 1873 , 
P ożyczk i k ra j. 4°/o po 200 K. z r. 1893 . 
P o ż y czk a  m ia s ta  L w ow a 4°/o po 200 Kor.

„ n « 4Vs0/o po  200 Kor.

IV. Losy. 0
M iasta  K rakow a po 20 zł. (4 Kor.) . .
M iasta  S ta n is ła w o w a  po 20 ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................................
100 ru b li ro sy jsk ich  . . . . . . . .  .
100 m u rek  n i e m i e c k i c h .........................   .

plącą ą<lają

535 545 -

— 260 —

— — —

573 — 683 —

— — — —

350 - 27 J -

400 410 -

U l 25
101 5’ 102,20
98 80 99150

101 50 102 20
99 2-j 9990
99 —

39 30 __

99 30 100 -**

99 70 10040
102 80 —

102 80 
10R53

—

102 20
98 80 99 50
98 80 99 69
__- __ — —

99 5(* 10 0120
97 97 70

101 — 101 70

76 ___ 82 __

•
U 26 U 40
19 — 19 25

252 — 254 -
117 20 11770

33
117
95
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA

§ ło w a  F o ls k ie g a
przyjmuje zamówienia na w szeltie roboty 

w zakres Jrukarstw a wchodzące.

O Jpow ijdzialny  red a k to r: Jó z e f  Z iem b iń sk i.
Z drukarni „Słow a P o lsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem S pó łk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow . zar. ogr. poręką.
PaDier 2  fabrvki Braci Fiałkowskich w Bialei Czańcu.


